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Łódź, 5 grudnia 1926 roku. 


TYGODNIOWY ORGAM NĄRODOWEJ PARTJI 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 91, 


lewa oticyna, parter. — 


CENA 25 GROSZY 


PRENUMERATA: 
MIESTHCZNIENZ A WO ZZI; 


NA PROWINCJI. . ....- „ 1.45 
ZAGRANICĄ . . . . « „ 2.00 


| ROBOTNICZEJ. 


Rok VII 


CENA OGLOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr., 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr. 
zwyczajne 10 gr. za wiersz milimetrowy. 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


Administracja czynna od godz. 10—1 i 3—7 po poł. prócz niedziel i świąt. 


Ze Zjazdu Wojewódzkiego N. P. R. 


W niedzielę, dn. 28 1926 roku 
odbył się w Łodzi doroczny Zjazd 
Wojewódzki. O godz. 11 rano zjazd 
zagaił przewodniczący Zarządu Wo- 
jewódzkiego kol. Dr. Fichna, wita- 
jąc posłów, delegatów i gości, wska- 
zując na trudne zadanie, które Zjazd 
ma rozstrzygnąć, nawołując do za- 
chowania należytej powagi i spoko- 
ju w toku obrad. Po przyjęciu po- 
rządku dziennego przewodnictwo 
Zjazdu objął kol. Dr. Fichna w asy- 
stencji kol. kol. Wojewódzkiego, Dzia- 
marskiego i Świercza, Pióro trzy- 
mali kol. kol. Kuchciak oraz Stola- 
rek. 

Zaproponowany przez Zarząd 
Wojewódzki Regulamin Obrad przy- 
jęto z poprawką kol. Zuberta, by 
prawo przemawiania na Zjeździe 
otrzymali również: poseł Ciszak, któ- 
ry przybył na Zjazd w charakterze 
gościa, przedstawiciel frakcji ra- 
dzieckiej w Łodzi oraz przedstawi- 
ciel Awiązków Zawodowych. Nastę- 
pnie wybrano Komisję Mandatową 
z 0-ciu członków z kol. Niewinow- 
skim z Ozorkowa na czele. 

Komisja mandatowa, po spraw- 
dzeniu całego materjału wyborczego 
zaproponowała plenarnemu zebraniu 
swój wniosek, który z dwiema po- 
prawkami został przez Zjazd zaak- 
ceptowany. Na podstawie referatu 
Komisji skład delegatów na Zjazd 
przedstawiał się, jak następuje: 
Łódź: dzielnica Bałuty delegatów 6 
Staromiejska „ 
Zielona 
Widzew 
Chojny 
Radogoszcz 
Wodna 
Górna 
Kało Kobiet 
Pracownicy Miejscy 
Koło Kasy Chorych a 

Łódź razem 57 


Prowincja: Pabjanice ;delegatów 10 


3 s3 g 3 3 3 


E a s dy 3 s 3 


Zgierz as 6 
Tomaszów 4 4 
Piotrków as 5 
Ruda Pabjan. »„ 2 
Ozorków G 5 
Koluszki 4 1 
Rokiciny A 1 
Kalisz A 1 
Łęczyca 5 1 
Moszczenica ,ẹ„ 1 
Aleksandrów „ 1 
Konstantynów , 1 
Zduńska Wola , 1 
razem p 40 

Do tych cyfr należy dodać: 


Członków Zarządu Wojewódzkiego 
5-ciu, Prezesów Okręgowych 6-ciu 
posłów 2. Razem więc uprawnionych 
do głosowania było delegatów 110. 

Gości było 137, w tem przed- 
stawiciele wszystkich Związków Za- 
wodowych wraz z Radą Okręgową, 
przedstawiciele ruchu spółdziziczego, 
Stow. Młodzieży „Orlę*, „Odrodze- 
nies i t. d. 


Muat ja ar O D  JMZ zg a IR 2 ZD W A a RZA AR | WZ e M RANNA A a) 


Sprawozdanie ze stanu organil- 
zacji na terenie Województwa, uzu- 
pełnione przez sprawozdanie kaso- 
we kol. Dziamarskiego, zdał kol. Dr. 
Fichna. Okazało się, że stan stron- 
nictwa jest dobry, że powstało cały 
szereg nowych tlliji, że w miejsco- 
wościach, gdzie niema organizacji, 
powołano do życia t.zw. mężów za- 
utania. Gdyby nie wypadki majowe, 
które naturalny rozwój zahamowały, 
N. P. R. objęłaby swoją siecią orga- 
nizacyjną całe już Województwo. 
Mówca wskazywał następnie na ko- 
nieczność zakładania wszędzie Kół 
Kobiet, Kół Młodzieży „Orlę'* oraz 
do stałego kontaktu ze związkami 
zawodowemi. 


Zasadniczy rełerat o sytuacji 
wewnętrznej stronnictwa, będący 
najistotniejszym bo podstawowym 
punktem Zjazdu, wygłosił kol. Wo- 
jewódzki. Nawiązał do wypadków 
majowych, do ostatniego posiedzenia 
Rady Naczelnej 
nadzwyczajnego z września r. b. 
zjazdu wojewódzkiego N. P. R. Wska- 
zał, że właśnie z powodu nastrojów 
panujących na nadzwyczajnym zjeź- 
dzie w Łodzi, z powodu kategory- 
cznej odmowy tak G. K. W., jak i 
Zarządu N, P, R, Lewicy do wspól- 
nego petraktowania nad zażegna- 
niem kryzysu rozłamowego, powsta- 
ły znane wszystkim uchwały Zarzą- 
du Wojewódzkiego z dn. 13 paździer- 
nika b. r. Tezy, kilkakrotnie już 
wysuwane, polegające na zagwaran- 
towaniu przez górę, że zerwie wszel- 
kie nici, wiążące N. P. R. z prawl- 
cą i zapewni niezależność stronni- 
ctwu, ż6 oczyści stronnictwo odlu- 
dzi, w stosunku do których stale 
kowtarzają się zarzuty natury nie- 
etycznej, ża zmieni swą politykę w 
stosunku do osoby i rządu marszałka 
Piłsudskiego,— nie znalazły żadne- 
go u góry naszej zrozumienia. Z 
wyżej przytoczonych racji, jak rów- 
nież że względu na sentyment, pa- 
nujących wśród szerokich rzesz ro- 
botniczych, nawołuje referent do 
zaakceptowania stanowiska Zarządu 
Wojewódzkiego z dnia 13 paździer- 
nika r. b. 


Na tle tego referatu wywiąza” 
ła się długa i.ciekawa, w cały sze” 
reg momentów charakterystycznych. 


SPOSTRZEŻENIA 


Nareszcie! —- powie każdy czło- 
wiek stronnictwa. Skończyła się nie- 
pewność, rozpocznie się nowa era 
w rozwoju narodowego ruchu ro- 
botniczego. N. P. R. w Łodzi i na 
prowincji szybkiemi krokami dążyć 
będzie do ogarnięcia siecią organi- 
zacyjną całego terenu b. Kongre- 
sówki. Trzeba wskrzesić dawne 
świetne przedwojenne tradycje, trze- 
ba Łódź, uczynić ośrodkiem  potęż- 
nego wyzwoleńczego ruchu wśród 


dyskusja. Dłuższe przemówienia wy- 
głosili posłowie: Michalak, Waszkie- 
wicz i Ciszak, Poza tem przemawia- 
li koledzy: Kurek, Stemborowski, 
Oberle, Turek, Misiak, Dziamarska, 
Zubert, Domżał, przedstawiciele Pab- 
janie, Kalisza, Tomaszowa i t. d. 

Mówcy zgłosili cały szereg re- 
zolucyj, posiadających charakter or- 
ganizacyjny, polityczny oraz gospo- 
darczy. 

Rezolucja posła Michalaka, wy- 
rażająca w zasadzie votum nieuf- 
ności ustępującemu Zarządowi Wo- 
jewódzkiemu i pawołująca do na- 
wiązania kontaktu z władzami N. 
P. R. w Warszawie, upadła przy- 
gniatającą większością głosów. 

Rezolucja posła Waszkiewicza, 
akceptująca stanow fsko Zarządu Wo- 
jewódzkiego N: P. R. z dn. 13 paź- 
dziernika 1926 roku, i wzywająca 
wszystkie okręgi do bezwzględnego 
podporządkowania się uchwałom 


N. P. R. oraz do j Zjèzdu, została przyjęta olbrzymią 


większością głosów przy  hucznych 
ze strony obecnych brawach. 

Prócz tego przyjęto rezolucję, 
wzywającą Zarząd Wojewódzki do 
wydania manifestu do wszystkich 
robotników w Polsce oraz do zwo- 
łania w Łodzi Kongresu N. P. R. z 
całego b. zaboru rosyjskiego, celem 
ustalenia linji politycznej i organi- 
zacyjnej narodowego ruchu ` robot- 
niczego. 

O rezolucjach charakteru orga- 
nizacyjnego wspominać nie będzie- 
my. (Co się zaś tyczy przyjętych 
jednomyślnie rezolucyj o charakte- 
rze gospodarczyni, zostaną one ogło- 
szone w całości. 

Po zakończeniu powyższych de- 
bat przystąpiono do wyborów Za- 
rządu Wojewódzkiego.  Olbrzymią 
większością głosów przeszła lista 
Nr. 1 z kol. Dr. Fichną na czele. 

Przy wolnych wnioskach dele- 
gaci Piotrkowa poruszyli kwestje na- 
tury społecznej, zaś kol. Zubert żą- 
dał postawienia w stan oskarżenia 
posła Popiela. 

O godz. 10 wieczorem przewo- 
dniczący Zjazd zamknął. 


REZOLUCJE GOSPODARCZE. 


Zjazd Wojewódzki N. P. R., odby- 
wający się w Łodzi w dniu 28 listopa- 
da 1926 roku, uchwala: 


ludu pracy, trzeba pójść ze staremi 
hasłami, ze starym programem i 
staremi sztandarami, ale wedle na- 
szych metod i: nowemi drogami. 


Trzeba na nowo zdobyć zauta- 
nie mas! 


Zjazd Wojewódzki stanął “pra- 
wie że jednomyślnie na: stanowisku 
uchwał Zarządu Wojewódzkiego. 
Potępił więc stanowózo i kategory- 
cznie dotychczasową politykę i ta- 


1. domagaćjsię od Rządu, Sejmu i Sa” 
morządów evergicznej walki z zdro” 
żyzną artykułów pierwszej potrzeby: 
Wywóz żywności z kraju (zboża, kar- 
tofli, mięsa i nabiału) winien być 
dopuszczony tylko wtedy, kiedy apro- 
wizacja kraju do nowych zbiorów 
będzie należycie zapewnioną. 
Zjad domaga się od Sejmu i Rządu 
przyznania spółdzielniom spożywców 
oraz samorządom Odpowiednich kre- 
dytów na budowę magazynów zbożo- 
wych, młynów, rzeźni i piekarni me- 
chanicznych. 

wobec tego, że bezrobocie, aczkol- 

wiek z 360.000 bezrobotnych w lutym 

b. r. spadło na 196.000, nie przestało 

jednak być objawem masowym, zjazd 

domaga się dalszej akcji pomocy dla 

bezrobotnych, a w szczególności u- 

chwalenia przez Sejm kwot na ten cel, 

żądanych 'przez stronnictwa robotni- 
cze, jik również szybkiego przepro- 
wadzenia akcji żywnościowej. Roboty 
publiczne, gdzie jest to możliwe — 
nie powinny być zimą redukowane, 
natomiast przez zimę winien być wy- 
gotowany plan rozwinięcia tych ro- 
bót na wielką skalą wczesną wiosną, 

3. z uwagi na niskie zarobki robotni- 
cze oraz bezrobocie i porę zimową 
zjazd domaga gig przedłużenia mocy 
ostatniej noweli do ustawy o ochro- 
nie lokatorów na rok 1927 oraz prze- 
dłużenia moratorjum mieszkaniowego 
dla bezrobotnych. 

4. zjazd domaga sią ożywienia ruchu 
budowianego i przyznania większych 
kredytów na budowę domów dla ro- 
botników i urzędników. 

5. zjazd domaga się unifikacji ustawo- 
dawstwa spułecznogu, a w szczegól- 
ncści rozpoczęcia prac nad rozciąg= 
nięciem ubazpieczenia społecznego 
na starı ść na całe terytorjum Rzeczy- 
pospolitej. Dopóki to. nie nastąpi 
należy zorganizować pomoc dla we- 
teranów pracy z tytułu opieki Sspu= 
łecznej, u fabrykantów zobowiązać 
ustawowo do niewydalenia z pracy 
starych pracowników, względnie do 
wypłacania 1m rent starczych. a 

6. Zjazd, uznając wysiłki obecnego Rzą- 

du-w dziedzinie  zwałczania złodziei 

grosza publicznego, domaga się bar- 

dziej energicznej, niż dotąd walki z 

jednostkami, które, nadużywaując swe- 

go stanowiska urzędowego, lub wpły- 
wów politycznych, działają na szkodę 

Skarbu lub go okradają. 

Zjazd Wojewódzki N. P. R. w Ło- 
dzi zakłada uroczysty protest przeciwko 
systematycznemu szykanowaniu i prze- 
śladowaniu robotników polskich w Niem- 
czech i zwraca się do Rządu Polskiego 
o wzięcie w opiekę naszych robotników 
i uchronienie ich przed ciągłęmi gwał- 
tami ze strony nietylko pr.codawców 
niemieckich ale ìi czynników rządowych 
niemieckich, 
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ZJAZDOWE. 


ktykę władz naczelnych w- Warsza- 
wie i wyraził tym władzom votum 
nieufności.  Potępił stałe wiązanie 
się góry z endecją i Witosem, po- 
tepit. tchórzliwe zachowywania się 
góry w okresiewypadków majowych 
i walkę  przeciko Piłsudskiemu i 
wskazał na stałe lekceważenie pot- 
rzeb robotnika łódzkiego i na stały 
brak kontaktu góry z dołem. 
Zerwał z górą w Warszawie i 
zalecił nawiązanie stosunków orga- 


Od Administracji. 

Od numeru dzisiejszego prenume- 
rata wynosić będzie: numer pojedyń- 
czy 25 groszy, miesięcznie Zł. 1.— 
na prowincji Zł. 1.45, zagranicą Zł. 2. 
Jednocześnie prosimy wszystkich pre- 
numeratorów © uregulowanie zale- 
głości za abonament. 


Przywódcy komunizmu. 
dorchylisię ua nędzy mas olbrzymich majątków. 


Słowami zwalczają kapitalizm, —a w rzeczy- 
wistości są sami największymi kapitalistami, 
Smierć Krassina odsłoniła rąbek tajemnicy. 


A Londynu donoszą, 

W związku z otwarciem testamen- 
tu Krassinu, z którego wynika, że pozo- 
stawił po sobie majątek przekraczający 
3 miljony funtów szterlingów (130 mi- 
ljonów złotych) zapisany w całości Żo= 
nie i córkom— prasa ogłosiła ciekawe 
szczegóły o prywatnych kontach innych 
przywódców komunizmu w bankach eu- 
ropejskieh i amerykańskich. 

Trocki posiada w bankach szwedz- 
kich, belgijskich, włoskich, hiszpańskich 
i brazylijskich przeszło 6 miljonów fun- 
tów (zgórą 200 miljonów złotych), nie 
liczyc licznych nieruchomości zakupio- 
nych w rozmaitych krajach. Zinowjew 
zdegradowany obecale szef IIl Między- 
narodówki „dołał uciułać „zaledwie“ 
4 miljony funtów, Joffe niespełna 2 mi- 
ljony funtów, Kamieniew tyleż; Radek 
półtora miljona, znaczna ilość pomniej- 
szych wodzów bolszewizmu posiada za- 
granicą konta wachające się od pół mi- 
ljona funtów. 

Są to wszystko sumy stwierdzone 
i znaac; należy przypuszczać, Że prócz 
tego udało się wyzyskiwaczom, nątzy 
mas rosyskich ukryć jeszcze znaczne 
sumy w prywatnych schówkach na wszel- 
ki wypadek, 

Jest to krzyczący dowód perfidji 
wodzów komunizmu, któ zy wemi ha- 
slami doprowadzają Rosję do ostatecze 
nej nędzy, a sami Zagaroiają setki mi- 
lionów du swej właznej «ieszeni. Smierć 
Krassina uchyliła rąbek tajemnicy. 


Wcale NIE na Piotrkowskiej 9 


NIEŚCI SIĘ mój SKŁAD 


MEBLI 


tylko na Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2 


2 jest obecnie 


Najtańsze Żródło Mebli 


F. Nasielski, tel. 43-08,—2 Rzgowska 2. 
—— DŁUGOLRTNIA GWARANCJA, —-- 
Csny minimalne. Długoterminowe kredyty. 


nizacyjnych z N. P. R. „Lawicą* w 
Poznaniu. 

Od tej chwili Łódź staje się 
punktem centralnym wielkiej roboty 
organizacyjnej na cały teren b. za- 
boru rosyjskiego, Poznań zaś — na 
cały teren b. zaboru pruskiego. 

Odpadł od nas na zawsze były 
nasz poseł Walenty Michalak. Po- 
wiedział na Zjeździe w Łodzi wy- 
raźnie i kategorycznie, że z robot- 
nikiem łódzkim nie chce mieć nio 
wspólnego. Ale za to, nauczony już 
metod walki poznańskiej, rozpocznie 
przy pomocy odezw, pism i swoich 
emisarjuszy (Warszawa  sypnie na 
tę robotę pieniędzmi) dalsze rozbi- 
janie narodowego ruchu robotnicze- 
go na terenie naszego województwa. 

Wierzymy głęboko, że jego ro- 
bota poza chwilowym fermentem 
żadnych innych rezultatów nie wy- 
da. Wierzymy, że cały okręg łódzki, 
że wszystkie filje enperowskiego i 
wszystkie ośrodki robotnicze staną 
i solidarnie przy swojej legalnej 
władzy, przy swoim Zarządzie Wo- 
jewódzkim! Zdrowy instynkt mas 
już zwyciężył! 


«PRACA*—5 grudnia 1926 r. 


Żądania klasy pracującej. 


Przedstawiciele robotników na konferencji rządowej. Twarda odpowiedź rządu. 


W dniu 28 b m. odbyła się pod 
przewodnictwem wicepremjera prof. Bar- 
tla konferencja pracy, zamykająca cykl 
narad gospodarczych, które rząd prze- 
prowadza ze sferami gospod«rczemi, w 
celu cśsietlenia najważniejszych zagad- 
nień życia gospodarczego. W koaferencji 
wzięli udział przedstawiciele sfer pra- 
cowniczych i robotniczych oraz przedsta- 
wiciele rauki, posłowie i inżynierowie, 
których działalność wiąże sią z zagad- 
nieniami pracy. 

Posiedzenie zagaił prof Bartel, prze- 
mówieniem, w którem zaznaczył, że Rząd 
stoi na stanowisku utrzymania zdobyczy 
socjalnych, ludzi pracy; stot na stano- 
wisku dalszej rozbudowy tego ustawo- 
dawstwa. Rząd jednakowoż pragnie przez 
bezpośrednie porozumienie sią i wysłu- 
chanie opinji dowiedzieć się, czego ta 
klasa robotnicza dzisiaj potrzebuje. R.ąd 
pragnie usłyszeć cenę swych pod tym 
względem kroków i swojej działalności, 

Z kolei wiceprezes Rady Ministrów 
udzielił głosu posłowi Zarembie (P.P.S.) 

P. Zaremba zaznaczył na wstępie, 
iż koniecznym warunkiem no:malnego 
rozwoju społecznego i korzystnej dla 
klas pracujących polityki gospodarczej 
państwa jest, wierność rządu demokra- 
tycznym zasadom repuklikańskiego ży- 
cia, jawność i publiczna kontrola rządu 
przez rzeczywiste przedstawioiejstwo na- 
rodowe oraz rozwój i uimocnienie 8a- 


morządu. 
IZBA PRACY. 


D .tychczasowa ` polityka rządów, 
podporządkowana wpływom sfer posia- 
dających d prowadziła warstwy pracu- 
jące do najwyższej nędzy. Pracownikom 
fizycznym i umysłowym musi być przyz- 
nany decydujący wpływ na kierownictwo 
produkcji, ha dlu i komunikacji. Tatuj 
podstawowym żądaniem jest powołanie 
do Życia w inyśl 68 artykułu konstytucji 
— lcby Pracy. Dunłosie znaczenie mieć 
będzie również ankieta o kosztach pro- 
dukcji, która pozwoli na zebranie praw- 
dziwych danych o położeniu i niedoma- 
gani ch życia gospudarczego. W aukie- 
cie winni wziąć udział przedstawiciele 
pracy, a nadto wyniki b.dań winny być 
jawne, a nie otoczone tajemnicą. 

WALKA O PŁACE. 


Źródłem obecnego kryzysu jest do- 
tkliwe obniżenie konsumcji szerokich 
mas ludu w mieście i na wsi. Rozwój 
konsumeji powinien przeto być głównem 
zadaniem polityki gospodarczej rządu. 
Dla wsi oznacza to przedewszystkiem 
wykonanie reformy rolnej, dla miasta 
zaś — podwyższenie płsoy i obniżenie 
poziomu cen na artykuły pierwszej pot- 
rzeby. Klasy pracujące, saniedzioce w 
skuteczności dotychczasowych środków 
walki x drożyzną, na pierwszy plan 
wysuwają obecnie sprawą podwyższenia 
płac. Zaniechanie stosowania płac. Za- 
niechzanie stosowania ruchomej skali płac 
niezahamowało drożyzny, obniżyło nato- 
miast realne płace przeszło o 85 proc. 

, Bezrobocie, spada wielkim cięża- 
rem na rzesze pracujące. Pierwszem 
wskazaniem będzie tu ożywienie ruchu 
budowlanego oraz rozwinięcie w szeru 
kim zakrewie robót inwestycyj „ych, Rząd 
winien w tym kierunku wspierać wysi- 
łek samorządów. 

Dzisiejszy głodowy budżet robot- 
nika czy pracownika obciąża niepomier- 
nie komorne. Warstwy pracujące nie 
zrzekną się dobrodziejstw ustawy o o- 
chronie lokatorów i nie dopuszczą do 
jej pogorszenia. Domagać sią natomiast 
będą rozszerzenia jej postanowień oraz 
podwyższenia dedatku mieszkaniowego 
dla pracowników państwowych, jako też 
przyznania tego dodatku pracownikom 
nieetatowym. 

ROBOTNIK I PODATKI. 


Sprawa realnych płac | drożyzny 
wiąże się najściślej ze sprawą budżetu 
Państwa. Warstwy pracujące, które nie 
mogą pokryć swego budżetu domowego, 
nie mogą w 70 — 80 proc. pokrywać bud- 
żetu państwowego który wtym właśnie 
stosunku Opiera sią na podatkach po- 
średnich. Rzeczą konieczną jest obniże= 
nie podatków pośrednich obciążających 
najszersze warstwy pracy i pociągnięcie 
klas posiadających do wydatniejszych 
świadczeń na rzecz Państwa. W związku 
z tem nieodzową jest waloryzacja po- 
datków bezpośrednich, nie wyłączając 
daniny majątk wej, a jednocześnie wa- 
loryzacja minimum wolaego od podatku 
dochodowego od płac. 


PRZECIW EKSPORTOWI ZBOZA. 

Dalej mówca wskazuje na zgubną 
działalność karteli, która wyraża się je- 
dynie w podbijaniu cen, a nie w nale- 
żytem zorganizowkniu przemysłu. Samo- 
woli karteli musi być położona — 
przez Rząd tama w drodze wydania 
specjalnej ustawy kartelowej. Sprawa 
obniżenia cany węgla, nafty, cukru i 
innych artykułów jest dzisiaj zupełnie 
dojrzałą, podobnie jak sprawa potanienia 
kredytu. Błędna polityka zbożowa Rzą- 
du, ześwalająca na nieograniczony obrót 
zvożom z% zagranicą doprowadziła do 
zguboych skutków dla rynku wewaę: 
trznego. W obecnej chwili zakaz wy- 
wozu zboża jest juź nawet spóźniony. 
Ceny żyta dokońca roku gospodarczsgo 
muszą być stabilizowane. Ruch spółdziel- 
czy musi znaleść żywe i wybitne popar- 
cie ze strony Rządu; szczególną uwagę 
dziś w tej sprawie posiada przyznauie 
spółdzi liniom długot:rininowych kredy- 
tów inwestycyjnych. 

Przemówienia swe poseł Zaremba 
zakończył oświadczeniem, iź świat pra- 
oy nie moźe wydobyć z siebie aktu wia- 
ry w zdolność wpr.wadzenia -w Życie 
wymienionych powyżej postulatów przez 
Rząd podległy wpływum sfer posiadają- 
cych. 

7 Następny mówoa pos. Bittner (Ch. D.) 
stwierdził, że: . 

Rząd winien wypracować program 
gospodarczy, który musi zerwać Z Zasa- 
dą socjalistycznego etatyzmu lub krań- 
cowego liberalizmn, a opierać się winien 
na zasadzie racjonalnego interwenc,o- 
Lizmu gospodarczogo zmierzującego do 
osiągnięcia pr-ez rząd faktycznej kon- 
troli produkcji oraz obrony warstw pra- 
cującej inteligencji i robotnika przed 
nadużywaniem przewagi warstw ekonoe 
miczaie silnych, Następnie poseł Bittner 
przedstawił szereg uwag o nie- 
d maganiach życia gospodarczego, wy 
suwając szereg wniesków. 


Stanowisko Z. Z.P. 


Imieniem Zjednoszenia Zawodowego 
Polskiego przemawiał prezes Mańkowski 
który stwierdził, iż Rząd nie zdołał opa- 
nować wzrostu cen ua środki żywności 
i artykuły pierwszej potrzeby. Płace ro- 
botników fizyczoych i umysłowych win- 
ny byó dostosowane do obecnych sto- 
sunków drożyźuianych i regulowane 
według wskaźnika kosztów utrzymania. 
Z Z. P. uważa za najważniejsze zadanie 
rządu ko.usekwentną i celową walką z 
drożyzną przez: a) zakaz wywozu zboża 
1 środków żywności, b) zbadanie kosztów 
produkcji, c) dostarczenie taniego kro- 
dytu na potrzeby zdrowej produkcji 
przemysłowej i rolniczej, W związku z 
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bezrobociem Z. Ż. P. domaga sią urucho- 
mienia kredytu długoterminowego 'na 
zorgani«owanie ruchu budowlanego i 
większych robót publicznych, mających 
za zadanie usprawnienienie środków i 
urządzeń komunikacyjnych, stażących 
celom eksportowym węgla, drzewa i in- 
nych artykułów przemysłowych. 

W zakresie świadezeń socjalnych i 
ustawodawstwa socjalcego Z. Z. P. do- 
maga się wydania w drodze dekretu 
Prezydenta ustaw: a) o umowie pracy 
pracowników fizycziych oraz umysło- 
wych, b) o ochronie Życia i zdrowia 
pracowników, ©) o inspekcji pracy, d) o 
sądach pracy. 

Pozatem ZZP. domaga się utwo- 
rzenia jednolitego dla wszystkich dziel- 
nio kodeksu pracy, powołania Izby Pra- 
cy, rozszerzenia ustawodawstwa ubeze 
pioczeniowogo zaboru pruskiego na po- 
zostułe dzielutee i ujednostajnienla tego 
ustawodawstwo. W związku z chronicz- 
nem bezrobociem i niedostateczną pomo- 
oą dla pozostających bez pracy, Z. Z. P. 
domaga się objęcia pomocą zasiłkową 
wszystkich bezrobotnych i podniesienia 
wysokości tych Żasłuów. Ze względu 
na niesłychaną, nędzę klasy pracującej, 
spowodowaną bezrobociem, niskiemi pła- 
cami oraz ciężkiemi warunkami mieszka- 
niowemi, 4. Z. P. domaga się otoczenia 
specjalną «pieką dzieci robotniczych na 
drodze prawnego uregulowania opieki 
hygjeniczno-lekarskiej nad dziećmi i 
młodzieżą. W dziedzinie praw emigra- 
cyjnych Z. Z. P' domagać się będzie 
wydania ustawy emigracyjnej uraz oto- 
czonia bardziej wydatną opieką wychodź- 
twa polskiego zwł'szcza we Francji i 
Niemczech, zaś w zakresie postulatów 
pracowników pań twosych, strat ponie- 
sionych z powodu niestesowapia do płao 
wskaźnika drożyźnianego w okresie od 
grudnia ub. roku, jak również uruoho- 
mienia dodatku mieszkaniowego i roz- 
ciągnięcia tegoż dodatku na pracownie 
ków dziennie płatnych. Pozatem Z,Z.P. 
domaga sig ustawowego uregulowania 
stosunku służbowego pracowników kolc= 
jowych i pocztowych oraz ściślejszego 
zastosowania i przestrzegania na Kole- 
jach ustawy o czasie pracy, Przed za- 
dekretowaniem ustaw i wogóle przy 
wszelkich krokach rządu w dziedzinie 
spraw socjalnych, dotyczących praco- 
wników fizycznych, umysłowych, pań- 
stwowych i komunalnych Z. Z. P. doma- 
ga się uprzedniego uzgoduieuia poczy- 
nań rządu z pracownie emi organizacj.- 
mi zawodowemi. W chwili obecnej ZZP. 
uważa za niezbędne domagać się prze- 
strzezania w całej pełni obowiązującego 
ustawodawstwa społecznego, 

Obrady trwają dalej. 


Odpowiedź wicepremjera. 


Ruchomej mnożnej nie będzie! 
Ustawy społeczne będą zachowane, 


W odpowiedzi na wywody mówców, 
którzy w imieniu klas pracujących za- 
bierali głos w dyskusji—premjer Bartel 
sprecyzował stanowisko rządu do poru- 
szanych zagadnień. 

P. Bartel uderzył w 
twardy. 

Kwestję ruchomoj mnożnej odrzucił 
kategorycznie. Oświadczył, że dopóki 
on jest w rządzie, o tej sprawie nie mo- 
że być mowy. 

Co do pr.blemu urzędniczego to 
p. Bartel zgodził się, że 10% to „dla 
psa mucha“, ale jeduocześnie stwierdził, 
że i to było dave z najwyżezym wy ił- 
kiem; więcej dać nie można, bo rząd 
nie ma na to środków. Zresztą podnie- 
sienie zdolności mas pracujących w dro- 
dze podwyżek płacy osiągnąć się nie 


ton bardzo 


da, bo podwyżki rodzą w zdemoralizo- ; 


wanem społeczeństwie nową falę dro- 
żyzny; wytwarza się błędne koło i nic 
więcej, pawet wprowadzenie ruchomego 
dodatku mieszkaniowego nie będzie ła- 
twe ani może nawet niemożliwe. Cho- 
dzi tu o kwotę około 58 miljonów, a 
rząd zgoła nie wie, skąd ma znależć ta= 
ką sumę w budżecie. 

Rząd rozumie doniosłość ruchu bu- 
dowlunego i chciałby, aby sezon budo- 
wlany r. 1927 nie był zmarnowany, Ale 
funduszu na ten cei brak, 


Ogólnie biorąc, p. Bartel dziwi się, 
że warstwy pracujące są niezadowoione. 
Nie da się przecie zaprzeczyć, że różne 
sprawy są załatwione. Osiągnięto równo- 
wagę budżetową. Wywóz zboża jest, 
ale jest minimaloy; to nie może wpły- 
wać na ceny. Podatek majątkowy ścią: 
gany „aż piszczy?, 

Rząd stoi na stanowisku rozszerze- 
żenia ustawodawstwa społevzuego, przy- 
czem usprawnia się obecnie procedurą 
uzgodnienia projektów, 

Po p. Bartlu zabrał głos p. Czecho- 
wicz, min. Skarbu. Ten operował licze 
bami. Ruchoma mnożna to zwiększenie 
budżetu o 30 miljonów miesięcznie. Inne 
postulaty i mnożna razem—100 miljonów 
miesięcznie. Rząd nie ma prawa pod- 
wyższania podatków, To tsź pomóo 
urzędnikom można tylko w miarę moż- 
ności, 

O pożyczkę zagraniczną będziemy 
się starali, ale nie na cele budżetowe. 
Budżet musi być zrównoważony. Pożycz: 
ka pójdzie na ruch budowlany. 

Drożyznę zwalczyć może tylko 
wolna konkurencja. Rząd będzie badał 
koszty produkcji i wymiany. Ale to pój= 
dzie stopniowo. 

Wreszcie przemawiał min. 
Jurkiewicz. ; 

U:tawy Socjalne powinny i muszą 


Pracy 
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ZAMIAST FELJETONU 


Prawica narodowa W Łodzi. 


W zeszłym tygodniu przybyli do 
miasta Łodzi pp. Janusz ks. Radziwiił, 
hr. Badeni, prof. Estreicher, prof, Krzy- 
żanowsk], oraz dr. BoLrzyński, celem 
nawiązania stosunków z wielkim prze- 
mysłem łódzkim i skaptowania wybit- 
nych jego przedstawicieli dła stronnic- 
twa prawicy narodowej. Nasz korespon- 
dent łódzki nadesłał : am opis tych uro- 
czystości: 

„W sali Rycerskiej przemysłu staro- 
żŻydrego zamku Poznańskich przy ulicy 
Nowo-Cegielnianej w Łodzi odbył się 
wielki zjazd małopolskiej arystokracji z 
małą polską przędzokracją łódzką. Na 
domach powiewały tiaki głodnych ro- 
botników, miasto miało wygląd świą- 
teczny, 

Na dziedzińcu pałacowym witał 
gości pluton honorowy buchalterów fir- 
my I. K. Poznański (rok założenia 1872, 
kąpitał zakładowy 10,000,000 rubli). 

Kiedy ks, Janus. Radziwiłł wysiodł 
z samochodu, p. Maurycy Poznański, 
przepasany wstęgą orderu pour le Profit, 
zdał mu krótki raport kasowy, poczem 
obydwaj prawicowcy narodowi przeszli 
przed frontem i oficyną kamienicy. Bu- 
chulterzy sprezentowali co mogli, or- 
kiestra strażacka zagrała „łłatę*, poczem 
gospodarz odprowadził gościa do pry- 
watnych asortymeniów firmy. 

O godzinie 6-3j rozpoczęły się obra- 
dy. Były one częściowo jtwne, częścio- 
wo tajne, częściowo zaś ZŻylbersztujne. 
Książę Radziwiłł, wychwalając Łódź, ja- 
ko prowincją międzynarodową, zapropo- 
nował utworzenie prawicy narodowej, 
na co zebrani zgodzili się jednogłośnie, 
zaznaczając jednakże, iż będzie to spół- 
ka akoyj a i że będzie im wolno jadać 
obiady w klubie Myśliwskim w War- 
szawie, 

Następnie przdmawiali pp. Karol 
Szabla-Szajbler, Grom:cz-Grohma, Maks 
Kerabaum w Kohntuszu, bracia Robert 
i Gustaw-Konrau Geycrowie, Stefan Zyw- 
com Barciński, oraz p. Moryc Sikawa 
Poznański. Ogólnie podobał się dowc'p 
jednego z obecnych przemysłowców: 

— Sagen Sie mal, Herr Badeni, 
sisd sio aus Wiesbade. i? 

Wreszcie postanowiono skooptować 
do łódzkiej prawicy narodowej dwóch 
znakomitych łodzian: Maksa Kohna z 
Widzewskiej Manufaktury i Tuwima z 
Grydzewskicj Manufaktury. 

Następnie odbył się raut z popisa- 
mi artystycznemi. Konsul włoski p, Adam 
Osser (nie mieszać z Oszerem Konem) 
w czarnej koszuli z wys ylym na niej 
w formie serc» zięciem Hertz:m odŚpie- 
wał „Giovinezże* i pokazywał sztuki 
magiczue, śród których owijanie w ba- 
wełnę zyskało powszechny upluuz. Bra- 
cia QGayerowie udśpiewali szlagierowy 
duet łódzki: 

„A na rynku Goyera 
Szuka książę f a;era*, 

Pan Maurycy Poznański wyrecylo- 
wał bajeczkę p. t. „Krowa, która dużo 
ryczy i byk, który Maurycy*. 

Predukcje artystyczne zakończono 
odśpiawaniem pieśni „My pierwsza ba- 
rykada*, 

(„Cyrulik Warszawski*). 


Wojna węglowa. 


Angielscy właściciele kopalń odrzu- 
cili propozycje niemieckiego syndykatu 
wągłowego, aby wspólnie podzielić ryn- 
ki zbytu i uregulować ceny. Auglicy 
oświadczyli, że bez względu na ewentu- 
alne straty, dążyć będą do odzyskania 
rynków, utraconych z powodu strajku. 
Równa się to wypowiedzeniu wojny wę- 
glowej Niemcom, a pvśrednio Polsce, 
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być wykopane. Nastąpi odciążenie in- 
spektorów pracy aby mogli wykonywać 
swa obowiązki. Wprowadzone latem o- 
grabiczenia dla bszrob.tnych, będą na 
zimę usunięte, Zostaną wprowadzone 
dwa działy ubezpieczeń t. j. dla robot- 
ników i dia pracowników umysłowych. 
Ubezpieczenie robotników wymaga wiel- 
kich wydatków, a poczynienie takich 
wydatków jest obecnie niemożliwe; uboze 
pieczenie takie moze być wprowadzone 
za 10 lat. Ubezpieczenie obowiązujące 
na ziemiach b. zaboru praskiego nia 
będzie rozszerzune na pozostałe dziel 
nice. Należy stworzyć rową ustawę i 
dać większe świadczenia. Projekt usta 
wy emigracyjnej jest gotów. 
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Nadua w tti Fundu Borac, 


Komisja sejmowa o gospodarce Kuliczkowskiego. 


Dnia 23 listopada odbyło się po- 
siedzenie sejmowej komisji ochrony pra- 
cy. Przed porządkiem dziennym pos. 
Langer (Wyzwolenie) zwrócił się do dy- 
rektora departamentu w ministerstwie 
pracy i opieki społacznej Szubertowicza 
z żądaniem zbadania skandalicznych sto- 
sunków patujących w łódzkim Funduszu 
bezrobocia pod rządami osławionego inż. 
Kuliczkowskiego, 

Poseł Langier całe swe przemówie- 
nie oparł na posiadanych pr-ez siebie 
odpisach dokumentów, wskazujących 
przedewszystkiem na stronniczą gospo- 
darkę p. Kuliczkowskiego, należącego 
doP pSLTSI 

Przedewszystkiem przytoczył mów- 
ca fakty, świadczące o usuwaniu przez 
inż. Kulczkowsk:ego pracowników fun- 
duszu bezrobocia, demaskujących jego 
niesłychaną działalność, 

Mianowicie przed pewnym czasem 
jeden z kontrolerów funduszu przepro- 
wadził rewizję w fabryce braci Pinczew- 
skich w Zduńskiej Woli i stwierdził, że 
zarząd fabryki 122 robotnikom wysta- 
wił zaświadczenia o pobieranych przez 
nich wyższych, niż rzeczywiste, Zarob. 
kach a zaświadczenia te upoważniały 
robotników do pobierania urzędowych 
zapomóg. 

Kiedy kontroler ów zapytał właś- 
ciciela fabryki dlaczego dopuścił się 
togo nadużycia ten cświad. mu wyraź- 
nie że polecił mu to uczynić inż. Kuli- 
czkowski. 

Kontroler wystosował odpowiedni 
raport do p. Kuliczkowskiego w rezul- 
tacie czego w ciągu kilku dni został z 
posady przezeń usu ięty. 

Raport z»Ś znikł bez śladu. 

Fakt pobierania wyższych niż nale- 
żące się zapomóg przez robotników fa- 
bryki braci Pinczewskich, jak się oka- 
zuje 4 dokumeutów posła Langiera, nie 
był odosobniony. 

Na skutek zarządzenia inż. Kulicze 
kowskiego cały szereg bezrobotnych z 
nieznauych bliżej powodów pobierał wię- 
ksze papomogi. 

W dalszym ciągu przemówienia po- 
seł Langier przytoczył cały szereg Da- 
zwisk urzędników funduszu bezrobocia 
w Łodzi, których p. Kuliczkowski wy- 


dalił z posad tylko dlatego, że przyna- 
leżełi do innego wyznania politycznego 
niż to którego reprezentantem jest pan 
Kuliczkowski. $ 

Natomiast kilkunastu innych urząd- 
ników wydalonych poprzednio z kilku 
urzędów 4 powodu kompletnej niezdol- 
ności i braku kwalifikacji zatrudnia p. 
Kuliczkowski do dnia dzisiejszego, dla- 
tego tylko, że cieszą się protekcją, 

Między innemi przytoczył poseł 
Langier fakt, iż urzędnik kartoki bez 
Żadnego powodu został przez p. Kulicz= 
kowskiego wydalony, a na jego miejsce 
przyjął urzędnika, który przed pół ro- 
kiem wypuszczony został z więzienia, 
gdzie dostał się za szmugiel jedwabiu. 

Z następnych kwiatków gospodarki 
funduszu bezrobocia przytoczył poseł 
Langer przykład następujący: 

Inż. Kuliczk»wski polecił przepro- 
wadzić kontrolę bezrobotnych pobierają 
cych nieprawpie zasiłki, 

Na kontrolę tę wydał osiem tysię- 
cy złotych, a rezultatem jej było stwier- 
dzenie, że 0,8 proc. pobiera zasiłki bez- 
prawnie. 

Przeprowadzona zaś niemal jedno- 
cześnie policyjna kontrola wykazała, iż 
20 proc. Korzysta z zapomóg nieprawnie. 

Nie sposób przytoczyć wszystkich 
dokumentów i faktów przedstawionych 
przez posła Langera. - 

Sprawiły one na komisji i obecnym 
na niej przedstawicielu r.4du wręcz pio- 
runujące wrażen e. 

W konkiuzji poseł Langer zwrócił 
się do dyrektora departamentu Szubar= 
towskiego z wezwaniem o wydelegowa= 
nie natychmiast do Łodzi specjalnej ko- 
misji śledczej. 

Po przemówieniu posła Langera za- 
brał głos poseł Waszkiewicz, który ze 
swej strony dorzucił również niemałą 
wiązankę faktów, ilustrujących gospo- 
darkę w łódzk m funduszu bezrobocia. 

Dyrektor Szubartowicz złożył na 
komisji uiązące przyczenie, iż w ciągu 
najbliż-zych dni wydeleguje do Łedzi spec- 
jalnie komisję śledczą ! z rezultatów jej 
badań złoży komisji sejmowej oficjalne 
oświadczenie, 


z wędrówki po gazetach. 


Solidarność socjalistyczna w Świetle faktów, 


W ostatnim numerze „Głosu Pracy* 
z dn. 7. XI. r. b. organu Niezależnych 
Socjalików została zamieszczona wzmian- 
ka, mówiąca bardzo wiele o moraluej tę- 
żyznie socjalizmu, Dia uwidocznienia tej 
moralności przytaczam: poniżej rzeczoną 
wzmiankę w całości. 


W sprawie zajść w Wysokiej. 


Wobco oszczerstw P. P. S. +ależy 
stwierdzić, ża nieprawdą jest, jakoby 
robotnicy z Zawiercia, uzbrojeni w re- 
wolwery i kije, rozbili akademję, urzą- 
dzoną przez P. P. S. prawicę i T. U. R. 
na Wysokiej. Prawdą natomiast jest to, 
że kilku robotników z Zawiercia było 
tam i łącznie z przygniatającą większoś- 
cią robotników Wysokiej, zsajdujących 
się na powyższej akademji, podnieśli 
protest przeciwko tym uieonym macher- 
kom P; P. S. prawioj. + 

Której to młodzieży robotniczej jest” 
święto w dniu 10 października? 

Młodzież robotnicza Świata obcho- 
dzi swe Święta w pierwszą niedzielę 
września. Czyż nie jest czasem ten dzień 
10 października — przeciwstawieniem sią 
pierwszej niedzieli września, jak 8 maj, 
wykombinowany przez burżuązję, jest 
przeciwstawiemiem sią <Świętu 1 Maja? 
Sądzę, że powyższy motyw aż nadto 
usprawiedliwia tych, którzy podnieśli 
słowo protestu przeciw niecnemu oSszu- 
stwu menerów socjal-zdrady i żądali głosu 
dla siebie. Głosu tego im ule udzielono, 
bo zdrajcy z p-d znasu P. P. S. prawi- 
cy za dobrze wiedzą, Że tam, gdzie mó- 
wi się prawdę robotnikom, niemożliwe 
jest nie wyciąguąć na wierzen tych 
wstrętnych łajauctw l 0szUSLW,  przy= 
wódców ł'. P. S, prawicy. Obevny row- 
nież na akademji tow. Cwik, sekretarz 


Zw. Włóknistego w Zawierciu, wiedząc, 
że głosu tego mu nie udzielą, wszedł 
na ławkę i w krótkich i jędroych  sło+ 
wach zdema-kował tę szopkę pepesowsaką. 
Wściekłość tych ostitoich przeszła wte- 
dy wszelkie granice, rzucili się ze- sceny 
na zapełnione ludnością audytorjum, tłue 
cząc lagam: wszystkich po kolei, W 
bójce tej najbardziej się wsławil ban- 
dyci pepes-wscy bracia Białasy i pan 
A'gier. Oczywiście, napadnięc: robotnicy 
Zawiercia musieli się bronić lecz nie- 
prawdą jest, żeby wtóry z nich strzelał 
luv posiadał broń. Strzelał z browainga 
tylko pan Angier — znany oszust pe- 
pesowski i policja, która w tym wypad- 
ku użyła broni bezprawnie, i maskująo 
teraz siebie, twierdzi, że robotuioy % 
Zawiercia zaczęli strzelać. Policja nie 
aresztowała własciwych sprawców bójki 
-- bandytów pepasowskich, leoz tych, 
którzy byli narażeni na razy, to jest ro- 
botników zawierckich. l 

Powyższy wypadek, jak szereg in- 
nych utwierdza nas w przekonaniu, że 
banda P. P. S. prawicy posiada w Puls- 
ce prawny monopol na strzelanie i bicie 
iagami robotników. Paszkwil, w odeewie 
pepesowskiej, rzucony na lewicę nigdy 
nie poderwie jej autorytetu w masach ro- 
botniczych, bo chyba każdy zrozumie, 
że ci, co mówią prawdę 1 mają jasną 
przeszłość za sobą | prawdziwą i szcze- 
rą walkę o lepsze jutro dla  proletarja- 
tu, nie p.trzebują słów swoich popierać 
lagami 1 browningiem, 

Mnich. 


Tyle rzeczona wzmianka. Jest to 
jedno ogniwo więcej w bładze zbankru- 
toWwanego sucjaiiźmu w Polsce. Widzimy 
ze we wszystkich pismą.h socjalistycz- 
nych zamieszczaue 84 na Naczelnyca 
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W niedzielę 5 grudnia w kościele 
św. Krzyża o godz. 1-ej po poł. odbędzie 
sią nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Kapitana  Pogonowskiego, poległego 
śmiercią bohaterską w walce z hordami 
bolszewickiemi w obronie stolicy, po 
czem wyruszy pochód na cmentarz ka- 
tolicki, gdzie odbędzie się poświęcenie 
pomnika zmarłego bohatera, 

Komitet wzywa wszystkie organi- 
zacje do jaknajliczniejszego udziału w 
pochodzie. 


Posiedzenie Zarządu. Otręqu Łódzkiego „Orę”, 


W dniu 8. XII. 26 r. o godz. 10 i* 
w lokalu przy ul. Piotrzowskiej L. 91» 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Okrę- 
gu Łódzkiego Zjedn. Pol. Młodz. Prac. 
„Orlę* na którem obecność przedstawi- 
cieli Kół obowiązkowa. 


Zarząd Okręgowy. 


Zawiadomienie. 


Sekretarjat Zarządu Okręgowego 
N. P. R. niniejszym podaje do wiado- 
mości, iż Zarząd Okręgowy N, P. R. 
na posiedzeniu z dnia 26 listopada 1926 r. 
wykluczył z partji za szkodliwą działal- 
ność dla organizacji kol. Ryttera Broni- 
sława i Małeckiego Andrzeja, 


Rada Okręgowa Z. Z. P. 


W sobotę, dn. 4-go grudnia r. b. o 
godz. 7 wiecz. przy uł. Głównej 81 od- 
art się posiedzenie Rady Okręgowej 

Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie z Rady Gospodarczej.? 
2) Sprawozdanie ukonstytuowanych ko- 

misji. - 
8) Woloe wnioski. 

Prezydjum R. O, Z. Z, P. 

prezes Dziamarski, wice-prez. Jakubowe 
ski, skurbnik Kiciński, sekretarz Durko, 
gosp. Kołodziejczak, funkcjoparjusz Kule 
czynski. 


Zebranie Zarządu Okręgowego 


Zebranie Zarządu Okręgowego N. P. 
R. odbędzie się w piątek dn. 10 b. m. o 
godz. 7 m.30 przy ulicy Piotrkowskiej 91. 


Dzielnica Widzew. 

Dnia 6 grudnia r. b. o godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Za- 
rządu wraz z dziesiętnikami— przybycie 
obowiązkowe. Zarząd, 


Obchód listopadowya 


Dzięki inicjatywie dzielnicy Staro- 
miejskiej N. P. R. tegoroczny obchód li- 
stopadowy wypadł nader okazale. W 
przepełuionej sali toatru Popularnego 
odżyły piękne wspomnienia epoki, w któe 
rej genjusz polski, zrodzony z bólu i 
tęsknoty, rozsławił imię Pols«i szeroko 
po świecie, wybuchając w czynie orę- 
Żnym i w wielkich tworach ducha. l 
słusznie podkreślił w swem przemówi. 
niu prezes rady miejskiej Dr, Fichna, że 
naród, który ma takie za sobą czyny i 
taką moc ducha, zginąć nie może. 

Dzielnicy, która nie zapomniała 
uczcić czynu listopadowego należy się 
Szczare uznanie, a zwłaszcza jej dziel- 
nemu zarządowi. Th 

<e . 


miejscach wezwania do łączenia się iso 
lidaroości. Do walki z burżuazją i wro- 
gami socjalizmu. A jak ci sami wyz- 
nawcy Marxa, bronią jego ewangielji, 
jak ją na każdym miejscu wypaczają i 
robią z niej publiczne pośmiewiszo. Uj, 
ten bieday Marx. Nieraz on się prze- 
wrócił ze złości w grobie, widząc jak 
jego uczniowie go pojmują. Nio dziw- 
nego przecież socjaliści walczą poto z 
burżujami, by się obleo w ich skórę. | 

Dziś wśród sucjalistów dominuje 
tylko browning, pała, nóż i łom żelazny 
Tem wiłaczają ideje Marxa wśród robo- 
ciarzy. 


Najtaniej 1 najsolitdniej 


wykORYOW drukarnia Praca“ 


4 „PRACA*—5 grudnia 1926 r. Ne: 26 (30). 
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Wycieczka do Kasy Chorych langi Sekcji „kolarzy Z p. M. P.- „Orlę 
e ; zwołuje na dzień 4-go grudnia r. b. o 
Dzielnicy Chojny N. P. R. godz. 19 w. w lokalu własnym ul. Piotr- 
kowska 91 Orólne Zebranie, OGŁOSZENIE 
W niedzielę. dnia 6 grudnia r. b. Obecność wszystkich kolarzy ko- = 


zostaje urządzona wycieczka Dzielnicy | nieczna. ZARZĄD. 
Chojny N. P. R. do Kasy Chorych. Na, Di: 4D 


Opierając się na rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 


którą zaprasza członków i sympatyków 7, i roku „O regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetwo- 
Zarząd. Zbiórka w dniu wycieczki o g.9 £ E A AEO O T rów oraz odzieży i obuwia przez wyznaczenie cen“ (Dz, Ust. R. P. Nr. 18 
rano w lokalu Dzielnicy przy ul. Odyńca22 | sud selat portfel A a (2 Was poz. 101), na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
Zapisy pie ceio géi odbysəją | 1 różne dowody, oraz legitymacja N: P. R, Ea. 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiolów powszedniego użytku (Dz. 
s.ę w soboty i wtorki od godz. 7 — g | Skawy znalazcę zechce zatrzymać pieniądze U. R. P. Nr. 91 poz. 627 art. 8), oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi Nr. 356 
wiecz. Zarząd, romput zeróciidno redekpjigpiracy"; z dnia 16 kwietnia 1926 r.—niniejszem podają do publicznej wiadomości mic- 
PO SCAN szkańcom m, Łodzi co następuje: 
Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1062 z dnia 30 listopada 1926 roku 
mk JE ] 
; tał ; 
Dz i ni |ODEON| APOLLO DZIŚ "I dni CORSO Ei: ii zostały wyznaczoze ceny maksymalae 
! 24 
nastepnych pam SZ" OPR CH Na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg, 
=== po raz pierwszy w Łodzi === SENSACJA! 
z 1. Mąka pszenna I-go gatunku w detalu zł gr. 74, 
II! KRÓLOWIE HUMORU |!!! T O M MIX 2. Chleb pszenny (bułki) EP 20, 
o l 115 , 8 Chleb żytni pytlowy I gatunku ę 2%: -00; 
ja 0 w obrazie p. t.: 4. Chleb żytni pytlowy II gatunku „—, (65, 
6. Chleb żytni pytlowy III gatunku „— „ 50, 
KŁYNIRCZYKOWIE | ICE INN a. Chleb żytni razowy z: 
: , v : W myśl zacytowarego Rozporządzenia Rady Ministów par. 7, wyżej 
— — W pełnej dowcipu 10 aktowej komedji. — — || (RYCERSKI ROZBÓJNIK). wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia na- 
NAD PROGRAM; NAD PROGRAM: || 10-cio akt. dramacie LOTY TE ANA 1 MATTI o Rozporządzenia 
E À „aznaczam, że zgodnie z par. i wymienioneg orządz 
a O apaa Mb EDS CJ: Nad program: Farsa 2 akt. Rady Ministrów winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych 


lub nie ujawnienia tych cen w cennikach właściwych przedsiqaiorstw handlo- 
wych. będą ukarani przez władzę administracyjną pierwszej instancji według 


= pam] 
opere i > art. 4 Rozporządzen'u Prozydenta Rzeczypospolitej z dn. 31 sierpnia 1926 roku 
i Dziś i dni następnych! (Dz. U. R, P. Nr. 91 z 1926 r. poz. 627) o zubezpiec eniu podaży przedmiotów 
TATE INO Wielki monumentalny tilm! powszechnego użytku — aresztem do 6 tygodni*iub grzywną do 10 tysięcy 
s A PIC, o Lpi dany czyn nie ulega surowszemu ukarabiu w myśl innych 
Staw Eusoyeln 
PÓŁDZENIA| Chata za wsią say za 
Pracowników r osz d zaw r i Prezydent Lodzi 
ramat w 7-miu aktach osnuty na tle powieści rezydent m, Łodzi 
Państwowych J. K. KRASZEWSKIEGO A sm 
SIENKIE WICZA 40 RECZ (>) M. Cynarski. 


T Początek przodstiśwień w dni powszednio o godz. 5.30, 
w soboty'i w nledzicłę o godz 4. 
je" 


LUNA | Dziá 1 dni nastapnyehi 
ZŁODZIEJ Z BAGDADU 


MAE” Wielki epos wschodni — w roli. głównej DOUGLAS FAIRBANKS WH 
Dotychczas nie widzialeś cudów Soo ace Gud! Cud! Cud! Cud! 


Początek w soboty i niedzielę o godzinie Z-ej po poł., w dni powsrednie o godzinie 4-ej po poł. 


„OSTATNIE DNI POMPEI” 5"... 
„REDUTA* 


Całość 2 serje razem, Całość 14 akliów, 
sikonawsz. Hrabina Aina de Ligusro, Bernard Goetzke, Mara Corda, Michał Varkomji, E. Ghicze I innl. 


Reżyserowali: Carmine Galione i „Amletto Palsrmi, 


a 


Ez O O TE O 


Dziś i dni następnych! ANONSI ZŁOTY MOTYLEK z L 7 Li iji Damitą w roli tytułowej „ANONS! 


najmonumentalniejszy film ŚWIATA CASE: 
——) To Szal Tańca i Milości... KDE REDUCIE. == Początek przedst. o godz. 5 ej, 7.30 i 10-ej. 


FMYCODA” 238 Piotrkowska 238. NA RATY agi | 


polecamy na sezon zimowy wielki wybór fimskich palt z obszyciem futrzanym oruz palta kotikowe, 
męskie palta z najlepszych krajowych i zagranicznych towarów z obszyciem futrzanem, oraz keżuchy, 
jesionki, ubrania i smokingi. Przyjmujemy wszelkie zamówienia,  ==ZZZ===== 


Wylionczenie solidne! zadnej filji nie posiadamy! 


| „| o SJ 
Dla dorosłych! Od dnia 29 listopada dò dnia 6 grudnia r. b. Dla dorosłych! | 


Dziesięcioro Przykazań ? %5. 14 stów rew. 
(SWIETOWY e Sacierpieg aasman TT 


Wodny Rynek-44. Mary Pickford. 


Początek seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 6 po poł. Dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz. 
RÓ OW O w 


MIEJSKI KINEMATOGRAF. | 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R toczono w drukarni „Praca“, Rzgowska 6k. =- Redaktor odpowiedzialny ANTONI HIŁCZER, 
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